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Z  W a rsza w y  d . & L istopada*

O d ezw a  J e g o  Ć e m z im c k ę w s k ie i j  M ołci W* 
X ię c la  C e sa rze itfk za  N acze lnego  W o ­

d za  W ousk Polskich  , do  Preż'ydm ące­
g o  W R a d zie  A d w in is ir a e y y n e y  ż  dn ia  
28 m. i r . b ieżących*
G dy  pom yślność  Ot?f*  N’. Cesarza Jm ci 

 ̂ Króla poddała w moc Jego d m a  2& Wrze* 
V a  ( l i  Października )  W a rn ę  , Jego Cesar­
sko-Królewska M o ść  p o m n i a ł , iz  cz re .y  b i ł '  
•*«, u p ły n ę ło  wieki ,  iak Król W ładysław  , 
Jederr t  poprzedników J e g o ,  poległ w ch w a­
lebne? przeciw  T u sk o m  w alce pod rriuramr 
*ey twierdzy.- Chcąc p rzyn ieść  św ietną i za* 
dosyć czyniącą ofiarę c ien iem  tego m łodego1 
®oliatera ,.. ŃWyiaśrcieyszy C -sa rz  J m ć  i Król 
dolski rozkazać r a c z y ł ,  ażeby n a  p am ią tk ę  
Raźnego zdobycia W arny dwanaście d z ia ł : ?  
ty c h ,  które t a m  za ię to ,  do W arszawy p rz e ­
w iezione,  i w tey stolicy zachowane zosta­
ły. —  W olą jest rów n ie  N« Cesarza i  K róla,  
*?eby Rząd K rólestw a b y ł  uw iadom iony  o 
tym now ym  dowodzie Oycoreskiey przychy l­
ności N .  Cesarza 1 Króla k u  sw ym  Polskimi 
P oddanym , do R ady  zaś A doun is tracyyney  
U le ż e ć  będzie s tosowa? d ą ć . głośność tem-W 
^skawerm u rozporządzeniu.-

Kommissyict R zą d o w a  

S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  i Policyi 

D opełniając polecenia Rady '/»dm inislńV  
ćyyney R rófestw a, pospiesza podać dc po< 
w szechney wiadomości powyższą 'N. Cesarze*- 
widza Jmci' O d ezw ę , aby wierni/’ poddani 
Królestwa PoTstwgU łzyraiąc iey  wyrazy 8 
przejęli się  uczuciem  nieWyg -.sley wdzięczno­
ści i nieograniczonego' pos w iicefiia  s ię  d la  
NaylaskawsZego''Sweg, Króla , który z pobo­
jowiska: zwycięzfw  obdarzając ich  ńowym  do­
wodem  wspaniałom yślności Sw oiey raczył 4 
nim' połączyć tak św ietną i  chlubną pa­
miątkę.- ,

W  WatfZaWi# d. 3 f  Październik;. 182S r» 
M inister fhezyduiący: 

(podpisano' T . MosfoWSki.
Sekretarz Jeneralnyz  

(uocipisano) Aug: Karski*

D zienniki Paryzkie donoszą:, iż  .M agi­
strat T arania  u ch w alił fundusz ua wystawia­
n ie  pomnika Kopeznikwwi. B ędzie to g lob  
bronzow y, a nad nim'' .popiersie srebrtw togo  
-wielkiego Astronom a.



K urs L istów  Z a s ta w n y ch .
T o w a rzy s tw a  KredytoiO ego Z iem skiego. 

Za Sto z ło tych  vV Listach Zastaw nych
Żędano  . , . . . zł: 87 «— —

" P łacono  . .. . . , —  86 gr. 22|-
W  W arszawie dnia 4  L istopada 1828 r,

■Schaber S. G.

N a  osta tn ich  targach Warszawskich p ła ­
cono za korzec Ż y ta  zł: od 10 ji pół do 12.— 
Pyzenicy od 24 do 34. —  Jęczm ienia od 8 
do 9 i pół. —  Owsa od 5 i pół do 6. —  
S iana  fu rę  iednokonnę  od 10 do 18; paro*
konnę  od 20 do 26 i pół. —  S łom y fu rę  od 4
do 8.

Z  P etersburga  rf, 4 P a źd z ie rn ik a  D. K.

G azeta  Peter sburgska  donosi z Londynu  
o  liście Kapitana Angielskiego M a n n ,  u m ie ­
szczonym w G azetach A ngie lsk ich ,  W którym 
te n że  officer oddaie w ielkie  pochw ały  woy- 
sku  L i te w sk iem u  i P o lsk iem u.

. r *') f

W  osobie Jenera ła  A djuntan ta  i Jenera ła  
P o ruczn ika  Konstantyna B e n kendorfa ,  N. 
Cesarz s trac ił  iędnego  z nayw iern ieyszych  i 
nayprzy w ięzańszych s ług  swoich , a woysko 
iednego z nayw alecznieyszyęh dowódców. W 
sam ey sile w ieku  choroba go po rw a ła :  uro­
d z i ł  się 1785, a u m a r ł  przy woysku działaię- 
cem  w T u rc y i  w m iesięcu jS ie rpn i ix r. b.

Z aczą ł  służbę od 12stey wiosny swoiego 
życia, wchodzęc do M inisterstwa spraw zagra­
n ic z n y c h ;  w roku  1803 m ianow any został 
K am e r ju n k re m  D w oru  J. C. M ości,  a Szain- 
b e la n e m  w roku  1812. W te d y ,  chęć  po­
śpieszenia na obronę oyczyzny ukazała m u  
aztandary w o y sk o w e: we W rześn iu  tegoż sa­
m ego  ieszcze roku  zacięgnęł się pod rozkazy 
Je n e ra ła  A djutanta Barona W in zen g ero d e ,  w 
stopniu Majora iazdy , i odznaczył się w bi­
tw a c h  pod M o sk w ę , pod S m oleń sk iem ,  w

czasie odwrotu Vicekróla W ło sk ie g o ,  p r z f  
wzięciu W i ln a ,  walczęc zawsze n r  przodzie* 
w szeregu  nayśm ielszych ochotników. W  
kam pan ii  1813 r o k u ,  w bitwie pod Belzig, na 
czele m ałego  oddziału ia zd y ,  zabrał cały ba­
ta lion  piechoty W/estfalskiey, z dw om a sztan­
darami w niewolę. Podczas oblężenia H a m ­
burga , wzięł przy R otenburg  500  ieńców i 
iedno działo. P rzeszed ł nas tępnie  do ko rpu ­
su Jenera ła  Adjutanta C z e rn isz ew a , t  przjT 
opanowaniu  Kasselu pierwszy wiecha? do 
m ia s ta ,  na czele a w a n g a rd y ,  poraziwszy n ie ­
p rzy jac ió ł , .  P rzy  F u ld z ie ,  zręcznem i swoie- 
m i obrotami , potrafił odcięć 400 F rancuzów  
i zabrać ich w niewolę. Pod H a n a u  odzna­
czył się nayświetnieyszę odwagę.

Roku 1814, p rzeby ł Ren blisko D u s­
se ld o r f ,  wobec n iep rzy jac ie la ;  a przez te n  
dowód nieustraszoney odwagi ziednał sobie 
szacunek i podziwięnie obudwu woysk. Ztęd, 
na czele oddziału  ruchom ego ,  puszcza się w 
głęb kraiu cofaięcycb się iuź n ieprzyiació ł;  
napada ich n iespodziew anie ,  o d c in a ,  nie da- 
ie spoczynku, i w kaźdey chwali obroty ich 
niweczy. Za d ługo byłoby przebiegać z n im  
wszystkie szczegóły tey o s ta tn ie j  kam panii r 
do którey blasku nie raz ieden przyczynił 
się swoiemi św ie tnem i zw yc ięz tw am i, które 
pozyskały m u  stopień Jenera ła  M ajora w P a­
ździern iku  1814 r o k u ,  a dowództwo 2gie)' 
brygady 4tey dywizyi dragonów w 1815 roku. 
Z m u sz o n y ,  dla złego stanu zd row ia ,  opuście 
na iakiś czas s łu ż b ę , wzięł dytnissyię w ro­
ku  1816 ,  i podróżował za granicę do 1819 r-

Odzyskawszy zdrowie , zażędał znowtf 
umieszczenia w s łużb ie ,  i przy zupe łnym  
naówczas p o k o iu , m ianow any b y ł  nadzwjp 
czaynym  Posłem  i M in is trem  pe łn o m o cn y 01 
N . Pana u  D w orów  W irtem bersk iego  i Ba* 
deńskiego. Ale prace dyplom atyczne n i e  mo* 
gły zgasić woiennego zapału  co gó óźyw ia łj



tSekał więc ty lko pierwszej'  sposobności w y­
lewani* krwi za M onarchę i oyczyznę: a le ­
dwie w ybucbnę łą  w o jn a  P e rsk a ,  rzucił  ro­
dzinę i pośpieszył pod sztandary Jenera ła  
Adjutant# Paszkiewicza (dziś H rib i  P  szkie- 
wicza E r j1 wańskiego). N ie będziemy oblicza­
li św ie tnych  czynów Jenera ła  Benkendorfa , 
podczas pam iętney tey wo.yny , którey szcze­
góły tkw ię  jeszcze w wszj’stkich um ysłach. 
M ianowany Je n e ra łe m  A d ju tan tem  N. Pana 
W Październiku 1826 r o k u , x przez świetne 
®we t r u d y , za s łuży ł sobie naprzód wielki 
krzyż 2giey klassy orderu Sgo W łodzim ierz? , 
® późniey honorowy pałasz nasadzany dya- 
hieiitaini z napisem: Za waleczność.

T ru d y  kam pan ii  i upały  Perskiego m o ­
t a ,  zniszczyły prawie zupe łn ie  i tak  iu?. wę- 
« e  zdrowie Jenera ła  A djutanta B e t ikendorfa ; 
®le gorliwość w służbie i chęć  bycia użyte­
cznym nie dozwoliły m u  używ ać tyle  potrze­
bnego dluń spoczynku. Skoro wypowjedzia- 
bę została woj'na T u r c y i ,  pośpieszył on do 
'Goyska. Na czele oddziału  woltyźerów, wszedł’ 
W góry B a łk a n u ,  wzięł ty ł  nieprzyiacielówi,
1 pierwszych dni Lipca zaiął Prawodi , zni­
szczył konwóy zapasów T u re ck ich  , i reszty 
'ego rozproszył, Ale zawczesna śm ie rć  cze- 
ta ła  w o d za ,  którego los bitew oszczędził; u- 
hiarł ze słabości, w którę wtręctły go nie- 
••ych.me tru d y ,  iakie w równi z ostatnim  
ł ^regovvcem podeyrnował ochoczo.

Strata iego by ła  dotkliwę dla całego 
^ y s k a i i  zwierzchnicy op łakuię  go tak syna , 
tavarzysze iak b r a ta ,  podwładni tak oyca. 
^ b k e n d o r f  by t  m ężem  bardzo uczonym i o- 
tay tan j łn .  -Umiał dokładnie  Rossyyski* Nię- 
'" 'ecki,  F ra n c u z k i ,  Angielski i Włoski ię- 

wysłowiał się w każdym  z nich z ła« 
^"■°ścip; pjsał z u e in c ie m ,  dowcipem i wła- 
^Cnv? sobie wojskowy zwięzłością. Listy z 

^**ji w czasite woyey o przy by cip Abbasa

.M uzy do obozu T u re c k ie g o ,  i i n n e ,  w ga* 
zetach czyte ln ikom  udzielone , były  p rzes  
niego pisane. Jeszcze na łożu ś m ie r te ln e m ,  
zachowuięc świeżość sersa , oświadczył przed 
z g o n e m , życzen ie ,  aby b y ł  pochowany przy 
boku swey m a łż o n k i , w S z tu tg a rd z ie , gdzie  
iey wystawił piękny pom nik  z napisem T y ł*' 
ko O.tu. Ostatnia iego wola zostanie wyko­
nana.

Ł K ijow a  d. 20  W rześn ia  D . K.

N . Cesarzowa A lexandra  F e d o r e w n a ,  
w ppwrocie do Petersburga , zwrócić raczy ła  
szczególnieyszę uwagę na G ubern iię  Kijo­
wską. D nia  l2go  b. m. o godzinie 5  w ie­
czorem przybyła  do H u m a n ia  i wysiadła w  
hote lu  H rabiego Potockiego, urządzonego iak 
nayokazaley fta przyięcie M ońarchini przez 
m ałżonkę  Jenera ła  Adjutanta Kisselewa, z do­
m u  H f.  Potockę. Po pó łgodzinnym  odpoczyn­
ku zwiedziła N. Pani piękny ogród Potock ich ,  
zwany Z ofi iów kę,  znany vr całey E urop ie .  
D nia  13 bawiła N. Cesarzowa w H u m an iu  i 
zwiedziła ieszcze raz ogród, gdzie n a tu ra  wal- 
czy o pierwszeństwo ze sztukę, Nazaiutrz wy- 
iecha ła  w dalszę podróż ku  miasteczku Biała 
Cerk iew , gdzie stanęła szczęśliwie o godzinie 
6siey przyjęta od O chm istrzyn i H r:  Branic-  
kiey , Hr. L i t t a , W oiennego Gubernatora  Ki- , 
jowskiego i innych  ,nay’znakxom)tszych osób. 
Część ogrodu , zwanego A lexandrya ,  przed 
paw ilonem  przeznaczonym do pomieszczeni* 
Dostoyney Podróżney M o n arch in i ,  oświecona 
była lam pam i.  N . Pani raczyła  t u  zabaw ić . 
przez trzy d n i , oględała p iękne ogrody H ra -  : 
bitti Branickiey i zostawiła iey pochlebne 
w spom nien ie ,  zasadziwszy w łasnę r ę k ę  drze­
wo obok d r z e w ,  zasadzonych :przez wieko- 1 
pomney pam ięci Cesarza A lexand ra  i te raz  
szczęśliwie panuięcego M iko ła ia  pierwszego. 
D o  Kijowa p rz y b y ła  N .  Pani d n ia  17 W rze-



f g i ś  «8@<5^.s.rt» 5 w ieczo rpm , p rzyym ow ał l i  
G u b e m a io t  w o je n n y , Je n e ra ł  P orucznik  Sel- 
l u ę h h t ,, W£“* z n itz jiczopeii  m nóstw em  lu- 
4U.j, ą Bozdrow>ło i$. 101 wystrzałów dz i i ło -  
Htfyi.b A ć i?  ? odgłosem dzwonów i ok rzyk iem  

. Radosnym ludu, JC  Pani udała  h ę  naprzód 
ńo Kóścieł.a /  w k tó rym  się jznayduiij pieczary 
j§Więtjxh;, gdzie M etropolita  E u g e n iu sz ,  pa 
Czele 'Wyższego duchow ieństw a z w ładzam i 
■woyskoweipi i.cywilnetni naprzeciw Jiipy  wy- 
■Siedł, Po nabożeństw ie w yiechała  N ,  Pani 
d o  starego- K ijow a, aby zn,owu zn a jd o w ać  się 
jao nabożeństwie w, Kościele Katedralnym  S. 
JŁoiii* O godz- in ie  7 wys-jadła N .  Paai w przy- 
gotawawem dla. siebie m ieszkaniu ,  przed któ- 
re m  postaw ioną była straż honorowa. Wie- 
f jo te tp  pąiasto oświecono, Dnia i8go  pc po- 
Loi ach , o d b y ło  się w Kościele K atedra lnym  
By Zofii nabożeństwo dziękczynne  za wzięcie 
tw ierdzy Akhalzik> po  nabożeństw ie ogląda­
ła  {iję Pa ii osobliwość Świątyni, P ow r.ca ige  

Sf - liośpioja za trzym ała  fii?  t i 1 P , ł ł* W>gro*' 
dzię  D w orskim  dla przypatrzenia ałj? okolicy, 
k tóra  tpegdy 1 zwracała uw agę Cesarzowej 
jŁatai-zypy H  , zk§d wychodzi piękny widok 
D l  stary k i jó w ,  K ijó w ,  Ppdol i bieg Dnie- 
p iU ,  p tz y  Mórego dalekich brzegach w idać 
W y s z o g rp p , paji}ięthP A <*p$W S, Ołgi przy- 
pom inai^cy zdarzepia-, (J godzinie 5tey po 
p o łu d n iu  praepmwiła. się N .  Pani przez 
O n i a p t , aby z drugiego brzegu widzieć Ki­
jów , który z przedmieściami i ogrodami na 
brzegu nader  yyyspk|m D n iep r  a położony, 15 
■wiorst zaym pie  { h jd ą ie .  się g i |d  nadzw yczaj 
okazale  j .malowniczo,. W ieczorem  wróciła 
J f ,  Papi pośród ulic  ośwjecońych i itmóstwą 
Ju d u :  Dnią 19: zwiedziła irązcze N. p a pi
kilka, k lascłęrów* i kpścipMw K ijow sk ich ,  i 
zatnzsyrtpała. Si§ prsij brzegu D n ie p r u , gdzie 
óę. w z w ł i  ppm*i-feł wystą.w-ipny na po m igr 

§ chrztu.ludsi za  W łódj% im ;sw -K  W tymże,

d n iu  zaprosiła N. Papi pa  obiad wyższe d u ­
chowieństwo , Je n er - ió w  i znakomitszych u- 
rzędników , p iem m ey  dofny u D w o ru  bywać 
n i o s c e ,

2 Par ii?a di 27 ^ a ź d z lr r  n ika*

O negday powrócił  Król z Delfinem » 
Dell.tiowę z F o n ta ineb leau  de Tuilleri.es., 
Wczoray pfózydował na radzie Ministrów O- 
n egday w wieczór P, Rayneyal oddał J„ K, M, 
wydział spraw za g ran icznych ,  a Monarcha 
wrócił gc H r.  Laferronaye.

Przed wyia-thein z Metz rozkazał  Król-, 
doręczyć Prefektowi Moseli 10,U0C Fr.  pa. 
dobroczynne cele. S u m m a  ta rozriang bydi 
ma przez P rezydentów  i P lebanów  w różnych 
powiatach dm a 4  Listopada w dn iu  imiepijt: 
Króla,

Izby prawodawcze zw ołane b id y  t»aS£, 
pa g& Stycznia r. p.

L isty  z M ote t  dochodzące do 5 Fażdziec- 
n ika  donoszą ce nas tępuie  ;■ SiVoysko Ibrahi* 
m a -B asz y ,  gdy wyprawa F rancuzka  przyby­
ła  , składało się z 7 pułków  pieszy ch , z k tó ­
rych  każdy liczy ł  przeszło 2000 ludzi , i 
1000 do 1200 jazdy na m izernych  Morei ko­
niach , gdyż wszystkie Arabskie z g łodu i -  
pr-acy wy zdychały .  F rancuz i weszli zaraz po 
ustąpieniu  Egipcyian; do N ayarino ,  gdzie ti ir 
zastali żadnych  M uzu łm anów  na osadzie. 
K oron ,  Modon i Patras sę m ew ie lkg  liczbg, 
T u rków  i Ąlbańczyków osapzonę, którzy nie 
uotrafig się d ługo trzym ać, Fregata Turecka,,  
ttórą iedp.»y z ty.ch tw ierdz chciała, ży wpoić 

d o w ie ś ć , została przez naszg eskadrę  zwró­
cona. F rancuzi założyli na wystrzał z pisto­
letu przed Koron batyryie bez riaym nieyszej 
przeszkody z stępny osady T u re c k ie j  Do 3 
b. w . ,epizze, te;batery.iję,,rnie były udsłunip|t«« 
Pni* . 4' miano, uderzyć na Koron..i oczeki wa­
no, n ą  fregatę, I h g fp ia  j.. .okręt ■tleidjo,.- kitója*



tułały od morza popierać to dzia łan ie  ,  gdy 
Dota trzech Posłów w strzym ała  to przedsię- 
Wzięcie. A d m ira ł  de  Rtgny będzie przez A d­
m ira ła  Rosarnel zluzowany. Na popisie i,a- 
«*ego woyska dnia |  b. ta , zna jdow ali  s ię  
Wszyscy trzey A dm ira łow ie  z swoiemi szta­
bami. Zaledwo rozpoczęły się o b r o ty ,  gdy 
przyby ł także  na popis łb rah im  Basza pie­
choty , w towarzystw ie ty lko  t łum acza  swo­
jego Abro (O rm iana)  który dawniey w P ary ­
żu Kaszemirskiemi szalami hand low ał.  P . 
Valm y ofiarował m u  konia sw ego, którego 
przytył i udał się zaraz do głównego sztabu. 
Uw ażał naydokładniey wszystko i w ypytyw ał 
fi.ę Jenera łów  o to ,  co go interessowało. 
P u łk  cieślów zdawał m u  się szczególniey po­
dobać , i o św ia d cz y ł , iź zamyśla urzędzie w 
JEgipcie saperów , huzarów i konnych  strze l­
ców, P u łk o w n ik  Faudoas darował m u  zu­
pe łny  m u n d u r  konnego Strzelca: i o trzy m ał  
*a to  piękny T ureck i  pałasz, łb ra h im  Basza 
o św iadczy ł ,  iż przeznacza te n  m u n d u r  dla 
twoiego w n u k a ,  Mehetr.eta Baszy. Po ukoń­
czonym  popisie iz d ł  śn iadanie u A dm irałów  
i by ł  bardzo wesoły. Powierzchowność ie- 
go (cokolwiek ospowata) iest dosyć przy i e- 
t n n a , a postępowanie grzeczne i proste. 
I\lnóstvvo~ G reków  przypatryw ało  się te m u  
widokowi.-— Na świeżych ogrodowinaeh zby- 
Wa tu  z u p e łn ie ,  gdyż od 3 la t  nie sy g run ­
ta upraw iane.  Z iem niaków  , k tó re  z Korfu 
p rzy w o zy ,  kosztuie worek 13 talarów (P ru ­
skich). O k rę t ,  któryby tu  -przywiózł ogro- 
dówiny i z iem niak i,  zyskałby pew nie  100 ria 
100. Klima iest tu  w Październiku tak  go- 
ty c e ,  iak w Paryżu  podczas k a n ik u ły ,  ale 
p rzy te m  zd ro w e .-- -  Podług  innego  listu osa­
dy w Navarino , Kor»n i M o d o n , postanowi­
ły ódpłynyc do Egiptu .  Ib rah iu i  Basza od- 
piynył dnia 7 b. rn. P od ług  iego zapew nie­
nia Turcy  w Patras n ie  bydg się bronili*

Francuz i n ie dopuśc il i ,  aby kobiety G reck ie  
m im o  woli odp ływ ały  do Egiptu. Każda ko­
b ie ta ,  m usia ła  za tem  przed wyznaczony kom - 
missyiy z odsłoniony twarzy s tangć i' oświad­
czyć : iź dobrowolnie u d ać  się  chce  z Egip*, 
cy ianem  łub  T u rk iem .  N iedaw no  12toletnia 
dziewczyna uczyn iła  takież oświadczenie ^ 
gdy p rzybyła  m a tk a ,  żydała oddania sobie cór­
ki , i ta m usia ła  m im o  woli pozostać w Gre* 
cyi. M nóstwo dżiewczyt i kobiet G reck ie j ;  
byłyby  poszły z E g ip c y ia n a m i , gdyby n ie  l*- 
po tnn ia ly  się były o n ie - ic h  rodziny.

Fregata  Ł am p re te  odp łynę ła  dn ia  19go 
b. m , z  T a lo n u  do naszey eskadry pod A l ­
g ie re m ,  i powiozła 40,000 rącyy żywności i  
potrzeby w oieune .  Tegoż  dnia przybyła tam że 
z L ew an tu  fregatta  Cyhela .  D n ia  20 u m a r ł  
ta m  A d m ira ł  C o i le t ,  który 10 miesięcy za m -  , 
k n ifc iem  Algieru dowodził* T egoż  dnia ode­
brano tam  rozkaz^ aby 35  dzia ł  do M orei 
posłano. Okazuie się z a t e m ,  iź woły iest 
naszego rz fd u  , aby wszystkie tam eczne tw ie r­
dze w na leży tym  stanie obrony były posta­
wione.

Sprzedaiycemu tu  lam py  zabrano  przed 
k ilkudn iam i lam pę z popiersiom Napoleona^  
dwa m a łe  posęgi,  wystawuiycę Xcia Retc)j-„. 
stadt (syna  Napoleona) w m undurze ,  huza f -  
sk im  i flaszkę lik ie ru  z kar tkę :  l ik ie r  X cijl 
R eichstadt,

Królewska Akademiia lekarska zw ołana 
iest dziś na n ad z w y cz a jn e  pos iedzen ie ,  aby; 
stosownie dó rozkazu rzędu  obrała jednego 
z sw ych członków , który uda się do GibnU.-. 
t a r u  dla uważania tam eczney  żółtey goryczki.

Klasztor Xięźy Kapucynów w M arselii 
p om nażać  się cięgle r a a , i odpływa ztamtyd; 
vviele członków Propagandy do łndyiów  i o- 

sad Hiszpańskich:
W  roku 1766 wychodziło codziennie z 

Paryża 26 powozów do prowińcyy, w k tó rych



m ieśc iło  się do 270 pod ró żn y c h ,  teraz od­
chodzi ich  przeszło 300. Dzierżawa poczto­
w ych  powozow przynosiła przed 1702 rok iem  
600,000 F r .  teraz opła ta  od publicznych  po­
wozów przynosi 4 m il i .  P r .  Około środka 
osta tn iego wieku płacił/ podróżny za przewóz 
Z Paryża do L ionu  100 F r .  i s taw ał w 10 
d n i , teraz płaci 62 F r .  > staie dnia trzec ie­
go. Powóz idęcy do R ouen  potrzebował 3 
dn i czasu i  p łacono od osoby 15 F r.  teraz 
ty leż  »ię płaci-, ale z różnicy ,  iż podróżny 
• ta ie  w 12 lub 13 godzinach.

Przed kilku dniami pokazał się w u l i ­
cach  H a w r u  S zkott  n ie iako w m u n d u rze  Szko­
ck ich  p u łk ó w ,  to iest z fa r tu ch e m  i nag iem i 
nogam i. W idok ten  śc ięgnęł mnóstwo włó­
czących się kobiet i dziee i,  którzy wszędzie 
za Szkotem  chodzili.

T Y M O T E Y ,
c z y l i

K A Z IM IE R Z  W IE L K I  we L W O W IE .
(z  Rozmaitości L w ow skich .)  

{DokończenieprzertuanCy io Nr. 77 G azety poivies'ci) 
Tyrriotey (*) zawiedziony w  onZekiwa­

n t a c h  sw o ich  Względem ocalenia R u s i ,  slabę 
n a w e t  W Xięciu Ostrogskińi pokładaięb na­
d z ie i? ,  b ierze córkę i po cz u łe m  pożegnaniu 
z  p tz y ia c io łm i , ta jem n ie  prawie uchodzi ze  
Ł w oW t.  N ie  ćzuięc się bydź dość s i ln y m  do 
p ias tow ania  w słabych  rękach  swoich losu 
-Ruskiego k ra in  i kośc io ła ,  udaie Się w ftie* 
d o s tę p n e '  pieczary Beskidów i  t a m  zamyśla 
p u s te ln icze  życie  prowadzić. N ik łby  nie po­
s n ą ł  nam ię tnego  , burzliw ego  niegdyś T ym o-  
«e ja , W terażń ieyszym  mieszkańcu- Beskidów.  
G ó ra le  u pednózka skały  w ystawili m u  cha-

{*} Osoba tego  łP iadyki iest iaig*
śmig to ojtUitiUczenitt um ieszegonem  &> 
U c z t  4 l  R ozm aitośc i yoiO iedzicik  

(P rzyp ; iled.^

tę  i ta m  on m ie sz k a ,  żywiec się tem  , czens 
go ci poczciwi ludzie zasilaip. We Lwowie 
zostawił cały przepych W ładyki swego o- 
Lrzędku , wszelką ofrazałość potomka Xięźęt 
R u sk ich ,  zostawił pam iętności d a w n e ,  a n a ­
wet wspomnienia czynów p rzesz łych , tu  przy­
niósł z sobę ty lko przywiązanie do córki i 
serce dla niey oddychające. Teraźnieyszy T y-  
m ótey  by ł to potok , k tóry iuż szum ieć  prze­
sta ł i ieszcze ty lko rnruczęc u p ływ ał  cicho 
po kam ykach .

Co go iednak naydotkliwiey b o la ło ,  to 
los có rk i ,  że dla niego tak  od ś;viata , k tó re­
go ozdobę b y ła ,  odosobnić się m usia ła .  “ F te -  
o d o r o ! iakźe cierpię na  t e m , ,  r ze k ł  raz do 
niey , “ źe w ska łach  tych musisz wdzięków 
t y l e , ty le  doskonałości z a g rz e b a ć ; przekli- 
n a m f te ra z  tę  c h w i l ę ,  k iedym  cię wziął tn  z 
st}bę; przeznaczona jaśn ieć  na dworach Xię- 
ź ę t , więdnieiesz tu  iak kwiat polny pozba­
wiony m iłych  słońca p ro m ien i . , ,

“ N ie ,  oycze ,, odpowiedziała F teodo ra ,  
ca łu ięc  rękę iego i oblewaięc ię ł z a m i ,  “ nie! 
n iesłuszn ie  sądzisz tak o m nie .  Przy tobie 
ty lko iest dla m n ie  św ietność dw oru przyie- 
tm ię , bez ciebie -sale M onarchów pustynię. 
P rzeznaczen iem  córki iest pielęgnow ać sta­
rość  oyća ,  wypełniwszy to święte przezna­
czenie nayszcześliwszę zostanę. Dotąd spo­
sobności nie m ia łam  źadney dla ciebie uczy­
n ić  ofiary, lecz teraz p o zw ó l,  bym to nagro-" 
dziła sowicie , czego los mi ieszcze uczynić  
nie dozwolił.  „  T o  m ó w ią c , lekka iak wie­
wiórka K arp a tó w  wbiegła do chaty i powró­
ciła z koszykiem świeżych m alin .  “ Nazbie- 
r a łam  ich Oycze dla c ieb ie ,,  rze k ła ,  “ w iem  
źe lubisz ten  ow o c ,  poźyway i w obięciu 
córki twoiey zapomniey o przeszłości i n ie  
wszystko ieszcze u t r a c i łe ś ,  kiedy ci córka zo­
stała. I  tu  iest nasza rodzinne kraina , patr* 
tam  na górze dymięcey Się w mgle wieczo­
ra m aię  źnaydow ać się słupy, k tóre  Xiężę 
L eon  pradziad m atki moiey, na znak granic 
swoich wbić k az a ł: (**) I  tu oddycham y ra i­
łe m  powietrzem R u s k ie m . , ,

Przesta ła  m ó w ić ,  zasiedli do lodzenia 
m alin , stary W ładyka przycisnął córkę do 
siebie i zgrzybiałą  tw ąrz  swo-ę obla ł ł z a m i ,  
k tórych  nie Znał w szczęściu i w złocistych 
g m a ch a ch  swoich. Nieszczęście dopiero uczy 
płakać c z ło w ie k a ,  a iednak l i tu ię  się nad  
t y m , który źadney łzy n ie  u ron ił .

Y**) U istę ryc zn ie ;
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W ieczór szanuigc zachód słońca cicho­
ścią m elnncholiyne cienie rozlewał po o k o l i ; 
Cznych przedmiotach , zieloność drzew przy­
brała pewny sm ętny  kolor , ptaki przestały 
świergotać po gałęziach sosen i ja łowcu i 
ty lko dum ny król ptaków wzbiiaifc się nad 
wierzohołki gór szelestem skrzydeł Swoich 

'drzymaipce poruszył powietrze i powszechny 
przeryw ał ciszę. F teodora m im ow oln ie  o- 
hrazy tem i dotknięta w estchnęła , lecz raz 
ty lk o ,  bv oyciec westchnienia iey nie usły­
szał. Wkrótce iednak pomiarkowawszy się 
rzekła ; “ A ch!  iak mi tu  lu b o ,  iak przyje­
m n ie ;  iak m iło  siedzieć tu  razem  z toby oy- 
Cze i razem  napaw ać się tem i cudami tak 
Wielkiey w Karpatach n a tu ry . , ,

—  “  Nieszczęśliwa! i ty u t ra c i ła św sz y ­
stko we Lwowie. T w óy  niewierny  W łady­
sław. , —

—̂  “ Ach ! oycze , n ie wsppminay m i o 
n im  , n ie  rozkrwawiay serca , k tóra czas za­
goił iuż cokolwiek. S m u tn o  i iednoslaynie 
by łq m u  przy iego F teódorze i opuścił iy dla 
tw iedzenia  świata. M oże i n n y ,  godnieyszy 
siebie znalazł p rz e d m io t ,  może zgniótł na  
Woynie , wezwany has łem  honoru.  Jeźli tak 
ie s t ,  w obu przypadkach zginął dla m n ie  na 
w iek i . , ,  Raz ieszcze w estchnęła  i p iękne o- 

’ ko swoie utopiła w p rom ieniu  osta tnim  zu­
pełn ie  iuź praw e ukrytego słońca. Poczem 
odeszli do chaty w celu udania się na spo­
czynek.

Pogodny wieczór by ł burzjiwey nocy po­
przednik iem . Z ac iem niło  się n iebo gęstetni 
c h m u ra m i ,  h u k n ę ły  gromy stokrotnie przez 
e th a  gór powtórzone i deszcz lu n ą ł  na walny. 
Trzeszczały rosnące przy chacie stare sosny 
Uginane przemocy upartego wiatru. Z trw o­
gą wyglądała Fteodora końca burzy, na w al­
kę żywiołów bowiem n ie  była przywykły pa­
trzeć  tak z bliska. Z pałaiycem okiem po- 
głydał W ładyka nb rozogniony widokrąg i 
na rozgniewany n a tu rę ,  w tem  piorun ude­
rzywszy w pobliskie d rze w o ,  roz’.zaskał i 
zapalił ie. r— “ Beże ! iakźeś straszny w twy.in 
gniewie ! ,, zawołał uniesiony, a oraz przera­
żony W ładyka. “ Ż e  iesteś, poznaię to po 
gromach tw o ic h !  Oby p a d ł . . . . . , ,  Domyśla 
«ię F teodora dalszych wyrazów starca i uśei- 
*kamż przerwała m u już na ustach będyce 
-przekleństwo. “  Nie przeklinaj* ich oycze ,, 
rzek ła  głoseph pojednawczym , przebaczać jest 
Święty pęwinnością człowiek® i naypiękn iey-  

caotg. „  —

—  T a k ,  masz s łu s z n o ść , ,  odrzek ł s ta ­
rzec  z w estchnien iem . “  Przebaczenia każdy 
człowiek potrzebnie , i Król na tren ie  i naji- 
lichszy z iego poddariych , który żebrząc czoł­
ga śię pod b ram am i iego pałacu.  ,, D o tkn ię ­
ty iakiennś n ie m iłe m i  w spom nien iam i za­
m i l k ł ,  zadrżał i zadnm ai się. M ilczenie na­
stąpiło *V chacie i- s łychać  było w yraźnie  
k.rźde uderzen ie  g rom u , każdy poświst wia­
tru .

— “ 4  słow a słało się ciałem  / „  z poko­
ry m odliła się F teodora. — “  Co za noc okro­
pna ! , ,  rzekła po chwili , “  n ieszczęśliwy, ko­
go burza w polu zastała i napróżno p rzy tu ł ­
ku  gdzie wyglyda. Jak w tey chwili szczę-- 
śliwy się bydź czuię w ustronney spokoyney 
c h a c ie ,  zdaie s i ę ,  źe gromy naw et szanuij* 
córkę przy boku o jca .

“  T a k , ta m iłość  dzieci k u  rodzicom i 
rodziców ku  dzieciom u trzy m u ie  wieczneo} 
ogniw em  świat cały, zerwiy ten  ł y ń e u c h , »  
Świata nie będzie. „

L edw ie  to w yrzek ł W ła d y k a ,  gdy t ę ­
te n t  konia usłyszano za drzw iam i,  “ Jeźli. 
k to  mieszka w tey chacie w ołał głos nie­
znajomego p rzybysza,  “  piecb nie odprawi# 
p rzy tu łku  zab łąkanem u rycerzowi * yyra palą­
cem u do o jc zyzny  swoiey. ,,

—  “ A ch  oycze! Co za głos ąłyszę! ,, za­
w ołała F teo  'ora , “  czyli um arl i  p rzem aw ia­
ły , czyli n iew ierni powracaiy na drogę po­
prawy. Jeźli się n iem yJę ,  głos to moiego W ła ­
dysława ! „  Z aru m ie n io n a  , cała d rżąca* tanę -  
ła  przed cycem i czekała roskazu. —  “  Kto­
kolwiek iest tam ,, m ru k n y ł  T ym otey  po n u ­
ro , “ niech  wniydzie , stary . W ładyka n ie  
Wyrzekł się ies cze gośc inności . , ,  I  donor 
Śnieyszym rzekł głosem : W niydź zabłąka-
ny  podróżny, uboga chata moia o tw orem  ci 
stoi , wypoczyway i posil s i ę , czem Bóg nor 
b łogosław ił ,  iesteś bowiem na z iem i ,  gdzie 
gościnność w rzędzie Bogów kładziono. „  (.*•) 
Gdy to m ów ił ,  o tworzyły  się drzwi i wszedł 
p rz e m o k ły ,  szerokim płaszczem obwinięty 
mężczyzna. Poyrzawszy przy zabłysku cie- 
m ney  l a m p y ,  na twarze mieszkańców chaty, 
zawotiił: “  Święty S tan is ław ie !  gdzież ie-.
s te m !  iakiż traf sprowadza m n ie  tutaj* , gdzie 
niespodzicwałem się znaleźć tak drogich ser­
cu m oiem u osób. Fteodoro ! T jm o t e iu  \ 
śp ieszyłem  do was do L w o w ą ,  ą  i* was tu

(*) W daw nęy  M ito log ii S ło w ia ń sk ie j  iłfltią-*
gost Bogiem  b y ł g o śc ip n o jii .



- f m f S a i ę , u  k rańców  R u s i , rak mści ciel ów 
S issta łośc i r a o ł e y . , ,  I  rzuc ił  s ię  w obięcie 
JTteodoryy ta  n ie  d łu g a  wzbraniając s ię  w al­
czącym  w  iey .p ie rs jach  u c z u c io m , u le g ła  
w p ły w o w i obndzoney m iłości i d o l a n a  sw e-  
*ego przyciskaiąc kochanka  , którego iuż za 
u t r a c o n e g o  m ia ł a ,  obla ła  l ica  swóie łzam i u- 
n ie s ie a ia ,  G ałę  m oc zgrzybiałego w ieku  na-  
tę źa iąc  od trąc ił  s tarzec rycerza od córki i 
r z e k ł  p io ru n u ią cy m  g ło s e m :  “  N iew ierny
'•Władysławie'^ ' czy raz  ieszcze- przybywasz; 
w ie w in n f  n iepoko ić  d z ie w c z y n ę !?  Sz.anuy 
-srchramduie nieszczęścia',  rrriy l i to ść  nad  bie­
dnym . s ta rcem  i n ie  w ydzierąy  m u  te g o  o- 
Wałniegę s k a rb u ,  fctóry m u  ieszcze na  toy 
ę iem i pozostał. Czy s łyszysz , iak gram y h u ­
czę na  oko ło ,  ia k  żywioły toczę walki zacię- 
:l ę ‘? Drzyy ! ‘teńy co te ognie zapala w c b m u -  
i ł a c h ,  te  zdroie zaw ies ił  na szczytach gór i 
ic sk a  ie , bryłk i śn iegu  w p rzepaśc ie ,. ten) 
zw aży ł na szaii s łuszność  łzę  każdą nieszczą- 
•śliwey tney có rk i ,  a m i l i o n y  ich od czasu 
n isby tnośc i  twoiey wylała-  Drźyy ,  gdy ci 
-przyydzie za każdą łzę  iey odpow iedzieć z o- 
*obna. . .  Spokoyną b y ł a , po co pow tórn ie  
przybyw asz ro zdz ierać  iey s e rc e ?  U m a r ła  
d la  c ieb ie ,  dla świata ,  d la wszystkich oprócz 
m n i e ,  p o  co przychodzisz wskrzeszać do ży­
cia , by pow tórnie u m ie ra ła ? - , ,  r-r

Przychodzę błagać przebaczenie, łub, 
•konać przy nogach tney Iubey Fteodory,, 
■odpowiedział rozrzewniony Władysław- ^ Je ­
ś li  mi nie przebaczy, w pieczarach skał tych 
ekończę nieszczęsny móy żywot, a- ciało rno- 
śę  wystawię na pastwę ptakom drapieżnym. 
Lekkomyślnością powodowany opuściłem 
Lwów i mcię drogą Fteodorę, chciałem świat 
jprzeyrreć, chciałem poznać lu d z r ,  zasłużyć 
*ia sławę i w podróż się udałem. Lecz czy- 
Ff na lekkim okręcie przesuwałem się po: ru ­
chom ych zwierciadłach Oceanu ,  czyli na 
Wiernym stępaka moim przebywałem straszli­
w e  wąwozy Sierry-Nowady, czyli z M aura tur 
walczyłem w Granadzie, Gzyii' nareszcie czy­
niąc z  Malborga wycieczki' z Krzyżakami, 
niewiernych gromiłem Litwinów i napada­
łe m  ich niedostępne bagniska,. obraz opusz- 
czoney kochank i, iak widmo- zemsty, stał mi 
Zawsze- przed oczyma' i gorzey od śmierci 
przerażał' w spokoiu i bitwie.. Postanowiłem 
więć z itrzeć błąd trsoiey m łodości, opuści- 
fem.'sztandary krzyża i u i i  le r n s  i ę nt-pn w rót 
do Lwo v t -, by od was przebaczenie pozy­
w a ć ,  Los piejfwey,. iak. się spodziewałem r

*aprow adz ił  m n ie  do  ce lu  życzeń moich i ®v 
to  widzicie m ię  u  nóg waszych., k tórego ie- 
dnem  s łow em  lub u szczęś liw ić ,  lub  n i  wie-' 

-ki zg u b ić  możecie. ,,
F teodora t u ż  za .pierwszym rz u te m  oks! 

n a  kochanka  przebaczyła m u  wszystko , szło' 
ieszcze o T ym ote ia  , lecz ten m ó g łie  d łuźey 
gn iewać się rozbrojony pokorą Polskiego ry*' 
cerza ,  i u łagodzony córki swey szczęściem,' 
ia śn ie tęcem  w p ięknych  iey oczach. P rzeba­
czy ł  i dobrotliwie ' 'uściska? tY ładysław i.

Noc ca ła  zeszła tn  wzaięmn-ych opowie* 
daniach  i ośw iadczam ,ich ,. kochankow ie  albo- 
w iem  ty le  sobie nrieli t ło  poWiedźema' , ż£ 
dwóch nocy' byłoby za rm lo  do obięcia ca- 
ł e y  treści ic h  rozmów. Ffatf uciech zacząć 
s ię  dla Fteodory  , przy k o ch a n k u  o  wszy­
stka etn zapom nia ła  , o oyczyźnie i o Lwowie, 
i  tylko iedna ieszcze okoliczność n iepokoiła 
ię  ,  iak i  W ła d y s ła w a ,  źa Ty matey, odk ładał  
sp e łn ie n ie  ich  życzeń do c z a s u ,  poki woieU- 
n e  rozruchy nie us taną na Rusi. N ie  chc ia ł  
także te raźn ieyszego  schron ien ia  swoiego (h 
puśc ić ,  -co ty nr raz em  n ie  cieszyło Fteodory- 
Nieszczęśliwy a lbow iem  ukryw a chę tn ie  ie- 
stestwo swoie przed lu d ź m i ,  a le  szczęśliwy 
vadbv i e  wszystk iem  w y i a w i ł , a podobnie’ 
szczęśliwą była w tey' chwiłi  có rka  W ładyki-  

T ym otov  przez W ładysława poiednany  
nareszcie’ z Królem P o lsk im ,  którego dobro­
tl iw ość  i cnoty w ia snem  m u  tenże wystawi? 
ś w ie t l e ,  z  czasem u łagodził  poniekąd Suro w® 
zasady swoie. S am  przy o ł t a r z u ,  wystawio­
nym ' w skale B e sk id u ,  połączywszy F teodorę 
z W ładysław em 1, przen iósł s ię  z n iem i w U- 
lub ione  m u  zawsze’ rnury Łw ow a. Zaszczy­
tn ie 1 ód przebywającego ieszcze na Kusi Kazi­
mierza przyię ty ,  wezwany do fayney iego ra­
dy, w p rzy jaźń  zam ien i ł  daw ną n i e c h ę ć ,  i  
żył szczęśliwie na łon ie  dzieci i w nuków . Gdy 
p rzy b y ł  do Lw owa , iu ż  daw nych  drew nia­
nych  zam ków  nie było na górach piaszczy­
s ty c h ,  lecz  nowe m urow ane’ powstały, staiąo®1 
się miasta ozdoby. (*) Czy T y m o te y  był \ V  
szcze-kiedy w lochach podziem nych  daw nego 
zam czyska ,  Czy odalił schow ane tam skarby,* 
lub  czvli kto uprzedził  g o  w tern podczas nie- 
bytności iego , o tern milczy trądycyia , g ł ę ­
bokie iednak zawsze w zg lę d em  tey rzeczy 2*- 
chowy wał m ilczenie .  Zył,  długo ' i e s z e z e 1̂ 
u m a r ł  bogoboynie i p rzykładnie .

■ -  ^ S tanis ław  jsSZOt/Uski,

C*) H is to ry c zn ie .
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2i Wiednia, d  5  L isiópadd-

Now o' m iano wany Poseł F rancuzk i przy 
Uworze naszym X ż j  Laval M onm orency , m ia ł  
$as?.czyt dnia 26 Października- złożyć j\T. C.e- 
sbrzowi Jmfci na  uroczysterrt' posłuchaniu  lis t  
W ierzyte lny,,  poćzem N . Pan .  raczy ła  go- 
Przyipć' w swoich apartamentach;,-

Stosov,'nie d b N a y  w yższego P a te n tu  z

2-i Marca 1818 odbyło »ię dnia- 3 L i­

stopada o g od zin ie  10  xano p ięd ż ies i§ le  osrne' 
lo sow an ie  d a w n ie jszego  d. ugtl stanU proceii*’" 
iow yei:  ob ligacji .

Przez nathtwyczaynj okazy*? nadeszła'©!* 
w iadom ość,  i e  wojska Egipskfg zu p e łn ie  & 
Morei u s t jp i ły .  P c  odpiynieniu- Ib  <ahitnw 
Baszy z swem woyskiem, zostawione w tw ieri- 
dzach przez niegc r labe osady z  1200 ludzi'  
złcźoxjŁ ł, i tć rb iB  v. sz-clk(ł ży w n b só  (jabijsiUP.



oddały  też  tw ierdze woysku F rancuz l. ieu iu  
i  povyięwaif ijtź na ich  w ałach  bander?  
t r z e c h  sprzym ierzonych  Mocarstw,

Z W ioch d, 22 P a źd zie rn ik '; ,

D nia  7go W rześn ia  w święto Narodze­
n ia  Nayśyyiętszey P inny M a r y i , w ydane zó 
s ta ło  s.urovve rozporządzenie Papiezkie wzglę­
d em  »a chowania postów. N a sprzedaj gejcfa-. 
m ię sn e  lub  m leczne  potrawy oznaczona ies* 
k a ra  zapłacenia 100 czkudów i roczna praca, 
m  galarach. Nakazane uwięzienie k i lk a  set 

' l u d z i ,  kti.rzy Wielkanocnej- Tornm unii Siny 
n ie p rz y ię l i ,  uskutecznione iuź zostało, a mię­
dzy uwięzionym i zha$*j*£ie się także Malarz 
F r a n c u z k i ,  który odbywa teraz pok.utę* w 
Po-uo Rottc. Uwięzienie ostatniego d-*# po, 
w ód do k ilku  narad między Kardynałem  7Vi- 
Laryuszem i sprawnięcyin interessa Francy  i, , 
Z daie się ie dnak ,  że osta‘ni n ic  nie wskurał,  
g d y ż , iak g łoszę ,  odpowiedział m u  K ardynał 
w wysokiern torne , iź źędany odbywa haka- 
Sanę pokutę. —  M ówię , iź Y icehrabia Ghą- 
teaubr iand  przywiózł z sobę 4 pryw atnych  
sekretarzóiy i 3 k u ęh a rzó w ,  i rzęd iego wy- 
znaczył mu na sama urzędzenie dom u  100,000 
franków . ■ .

Rzęd Toskański przyię ł nowego Papiez- 
kiego Nupey usza Patrizi-, pod w aru n k ie m  ; e- 
d n a t ,  iź nie w in i ł e m  znaczen iu ,  iak wedle 
postanowienia Wielkiego- Xcia Leopolda , .ł(j- 
Źniey Cesarza Leopolda 2 g o , iako Posła od 
świeckiego Mocarstwa.

Inkw izy to rya lna  komęnissyia w  Rzymie 
rozkazała d °  50 osób uw ięz ie ,  które zanied 
bały  wykonać nakazanego wypizysięźenią się ' 
należen ia  de  t a jn y c h  towarzystw

Z  L ondynu  d. 26 P a ź d z ie r n ik a , .

N , Król Jm o śc  podług doniesień od 
D w oru  w yzdrowiał tuż. zupełn ie .

M łoda Królowa P ortugalska  *y w towa- 
łz-ystwic- Margr, BćTrbacena i Lorda C lin ton ,  
tudzież" -swoieg® orszaku eględała dnia 23go 
b . '  m. Kościół ,'$go P.-.wła. Przy ęh  ;ę urz?' 
dnicy kościelni-i wszędzie oprowadzili,
"i f i  udała się idfe; widzenia panoram y G .f 
nui Janeiro, Po po łudn iu  s u  wionę Eh*
przed n ię  h<l i  przez M argt.  ' Barbacena %>St 

-zna pu iignsc  , m a łżo n k a -P o s ła  Francuzk-i®' 
g o ,  i P. Piothschild z ż o n ę , synem  i córkf) 
a -dy 24 P. Bulów, m ałżonka  Posła Pruskiego* 
Część iey Dworu i rzeczy posłano iuź d* 
L a le h a m ,  w iejsk iego  mieszkanie Lorda L a '  
c a s ,  dokęd i sama w króice  się uda.

Posłowie Pruski i Ne?politański . mićU 
dnia 23 naradę z Hr. Aberdeen w wydział* 
spraw zagranicznych D t iu  24 nadeszły d® 
ostatniego pism a od' Angielskiego Konsula ■*" 
L izbony pod dn iem  12 b. m r

' P rzybyły  onegday z Rio-.Taneiro de Port 

-smutu okręt Królewski Briton pod Kapitsnejh 
Gordon , przywiózł nie jakiego P. R odrigC Z 
p ism am i do M argr .  Bartiacena. N azaiutrz  ra ' 
no' udz.e lone zostało poselstwu Brązy liski®' 
m u  pismo własnę rękę  przez Cesarza podpi' 
s a u e ź c -  dnia 26 Sierpnia podpisał trak ta t  
pokoiu z rzędem  Buenos-Ayres. Anglia zarę* 
cza na 5 ]at n iepodległość Bandy (Driental?. 
Obustronne woyska ustępię z tego kraiu 
przecięgu 4 miesięcy; O krę t  Briton przywiózł 
ten traktat.  T en ż e  okręt przywiózł 29,000 
dolarów w m onecie  s reb rne j  i 20,000 Fs. iv 
urdnecie złotey i sztabach tu te j s z e m u  Bra* 
zy l i jsk ie tnu  górniczem u tow arzystw u iako 
dochód z tanieczriych kopalni złota,

'G a z e ta  Gtobe donosi z, R io -Jan e iro  , %* 
Cesarz dowiedzie wszy'się o postępowaniu br° 
ta swbjego zw oła ł r adę ,  i że po dhigięy pa* 
radz;e wysłane zostały pisma- do M argrąbid* 
Barbacena j Palmęlla”,
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P. Adain zn a jd o w a ł  się dnia 7  b .  m. na  
I tace.  —  H r.  Capodistrias, Prezy dent G re c j i ,  
m ia ł  Rossyianom na skład na m orzu  Środ- 
a ie m n e m  oddać wyspę Samos. F rancy ia  i 
A tjgliia maią na tenże cel .każda o trzym ać po 
iedney  wyspie.

Do Ir landyi poszło dotąd do BO,000 li- 
niiowego w ojska

G azeta Times donos) z giełdy pod dn iem  
23 b. ni. że wkrótce nastąpi może rzsaka o- 
io l icz n o ść  : iż w iednym że k ra iu  -(Anglii) i 
ieden  kapitalis ta dostarczy razem  pieniędzy 
na -potrzeby w.oyska Rossyyskiego i T u re ­

ckiego, ~
L is t  do wydawcy K uiyera  Londyńskiego 

porów nyw aiąc  siły Rossy) z T u re c k ie ru i , przy- 
zną ie  Rossyianom pie rw szeństw o , ponieważ 
T u rc y  z n iedostatku piechoty  n ie  są w stanie 
w  pole wystąpić i przestać m uszą  na obro­
n ie  tw ie rdz ;  ponieważ skarb T ureck i rów nać  
się n iem oźe z Russyyskim , i n a k o n ie c ; po­
nieważ Cesarz Mikołay iest mąż dzielny i od­
ważny, gdy tym czasem  S u łtan  n ie  m oże so­
bie poch leb ia ć ,  aby zebrąc m óg ł tak w ie lką  
s i łę  iak Cesarz Rossy), zwłaszcza, iźp rzec iw  
niewielkiej '  sile Greków woiował siedem lal 
i znaczne poniósł klęski. Autor  tego listu 
m n i e m a , iź zależy od Sułtana , czyli chce 
n a  nieiaki ieSzcze czas u trzym ać  swoie w E u ­
ropie is tn ien ie ,  lub  po t r z e c h ,  ® rraywięcey 
po czterech karnpaniiach w ygnanym  by d i  z 
tey  części świata jl p ie rw sze nas tąpić tylko 
może przez odstąpienie Xięztw  Multam i W o­

łoszczyzny.
Deputacy ia  P ortugalska odpłynę ła  dziś 

do Rio-Jantiro .
Dla ubóstw a Gibr-altarskiego zebrano do 

dnia dzisiejszego' ze sk ładek  1222 Fs. P ry ­
watny list z obozu pod G ibraltarem  opisuie 
hetler sm u tne  położenie mieszkańców tego 
Nieszczęśliwego miasta. Każdy n ie  maiący

przyzwoitego zaświadczenia zdrowia wysta­
wiony iest na  zastrzelenie. Z  strony H iszpa­
nii  wychodzą coraz surowsze rozporządzenia. 
W  przeciągu dni dziewięciu., od 2  do 10 b. 
m .  u m a r ło  tam  na panuiącą żó ł tą  febrę  244 
o só b ,  a  dnia 10go leżało w szp ita lach  892 
c h e r jc b .

W  m ieśc ie  K apa u tw orzone  zostało filara 
łroprczne towarzystwo do wspierania zasłu­
żonych  niewolników. Ażeby zaś n ie  obraz ić  
właścicielów n iew oln ików  postanowiono , iż 
żaden niewolnik  bez zezwolenia pana swoie- 
go n ie  będzie uw olniony.

Je n e ra ł  L a l lem a n d  za łożył w Nowynł* 
jo rku  In s ty tu t  edukacy jny .

O ba Arcybiskupi i dway Bisknpi,  k tó ­
rych  P apież  «v K olum bii m ia n o w a ł ,  zostali w 
sw oich dyecezyiach insta low anem u

Z  K openhag i rf, 25 P a ź d z ie rn ik a .

W czoray w wieczór J. K. W ysokość Xią- 
i ę  C hrystyan  Duński z sw ym  s y n e m ,  Xig- 
oleili F ryderyk iem  Karolem C hrys tyanem  
przybyli tu  W pożądanym stanie zdrowia c
podróży zagran iczne j .  Udali się zaraz do pa­
łacu Królewskiego, gdzie, m łody  Xiąźę F ry ­
deryk  po dwuletniej- nieobecności n a jse rd e -  
czniey by ł powitany od N*N. Królestwa Ich- 
m o ść ,  Wysokiey swey narzeczcmey i reszty 
rodziny Królewskiej-. Zaślub ien ie  now ożeń­
ców nastąpi dnia 1 Listopeda m iędzy godzi­
n ą  4 tą  i 5 tą  z południa .

Pomiędzy p rzyby łem i tu  cudzoziem cł-  
m i  znayduią się : X iąźę B en the im  , Pierwszy 
P rezes w Altonie H r .  B liichęr  , W ie lk i  Ko­
niuszy H r.  K ielm annsege , Szam belan  i Je­
n e ra ł  M ajor H r.  H ó lc k ,  Poseł nasz przy Sey- 
m ie  Z w ia> ku Niem ieckiego Baron -P e c h l in ,  
In sp ek to r  dróg Szam belan W a rn s te d t ,  &c.
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D o B ergen  w N orw eg ii  p rzybyło  w prze- 
akłym. miesiącu; k ilkanaście  Neapolitańsk ich  
©krętów pe>' su sz c ie  ryby. Kilka A m erykań-  
ekich' okrętów  b ra ły  ta k ie  stckfisz n a  ,norze-
t

Śródziem ne,
W  osta tn im  czasie zakupiono tu  zna- 

®sn§ i lo ść  ży ta ,  i z tego powoda podniosła 
się® iego cena. —  Ż  M a r ib o .n a  wyspie La* 
a i ą n a  i z Aariius p i s z £ , iż tam  wielki ie s t  
pokóp  as żyto.

T E A T R ' N A R O O O W Y ..

Ju tro  w e Czwartek , t'ó iest  dnia 13 b. m.- 
na  Benefis H en ry k a  S zp i h g r r , dane '-ędzie 
w  3ch  oddziałach:. Cc Kto Lubi..

W następuipc§ N ied zielę , to iest dnia lii  
b . nu , • łącznie-z JPP: S k ib iuskiem i, danj! bę­
dzie nowa Ópcta w 2ch ak tach , z m -zykji 
R ossiniego, pod tytu łem  : T urek  we W iesze  ch. 

-©pera to. zalecaięca śię wybornp m uzyką i 
iedna- z- cel-nieyszyci d zie ł Rossiniego.

w y z n a c z o n y c h , wyciągnięte- z  koła zostały 
N u i r e r a  nas tępuięce  t

Ą. 5fll 5o. 3 7. 12
Przyszłe  3'21 C iągnien ie  dnia I9ga L i ­

stopada 1823 r.  przypada,-

D \ia  1-0' i 11 L isto p a d a  l ' i£3  r,- 
C e n a  ZLoż różnego g a tu n k u  na T argu  

w  K rakow ie sprzedaw anych.

_ L C T E R 7 I A  K R A J O W A .
W  323 C i§ g u ien iu  dnia l2go Listopada 1821 

swku w, p rzy tom ności  y s ó b  od Rz-gdu d o - teg o

! 1. ' 2.. 3. 4;
Korzec ;Zł. gi Zł., gr.- Z ł-g n Zł. i
— .Piaeniey 24' ■ 15 22' 20 — 19
— Żyta 1*2 — 10 315- 10 — —
— Jęczmienia 11 — io- — 9 — 8
i— G"ochu 10 — 15 15 .— —>.
— Owsa 5 15 5- — 4 24
— Jagieł / 17 — 1:6 — ' 14- —
—  Rzepaku 25 — 2-2. .21 ~ H

W  Gdańsku-, d. 3  Listopada: 
K aszt 30  Korcy wynoszący 

Pszenicy od'. Złp, 1440* do- tó 5£h- 
Ż y ta  —  —  570 —  600..
Jęczm ien ia  — —  ołtC —  540i-
Owsa —  —• 318 —- 342.
Grochi* —-  —  690 —- 720,-

D  G  3S I E  S  I E  N f  A ,

.. i r. b. o godzinie 9>ey ranne )’ , w Krakowie- na- Rybakach- w demu pctf1 
i l ic y ta c ja  ,na wydzierżawienie J e d n o ro c z n e X  ochodu z tegoż dom u i ta*

W  dhii  18 m;
E .  250 odbędzie się■ licy tac ja  ,na wyflzierża w i e n e  lednurocztie- ,.L ochodu z tegoż 
s n y ;  ch ę ć  licy tow ania  m aięcy  złbźjt W adiom  zp. 4 0 ,  zaśW  dniu  21’ m. r r .  tychże o -godzi* 
mie ytey  r a n n e j ,  w Krakowie w Sukiennicach  ,. odbędzie-się. sprzedaż przez licytacyp, Kor­
cza z fa t tu c h e tn  ruskim  zwanego , za gotowe pieniądze.

W  Kakowie d.. lO-Eist-oada 1 328-rokui. J,. Słodkowski K. Si-

N iż e j  podpis ly m a honor- donieść',,  iż b ę fy c  n* ostathina: Ja rm a rk u  w Lipsku ,. spro­
w adził  do swe go Magazyi:u w Sukiennicach  będącego ,. znaczny partyp , Sukien  , ' Kaźmirbw 
D c u b le  broche , Cuir de-liu-, D rap  de Ceffir  na płaszcze- I la m sk ie ,  W iguuie F ranćuzk ie  , 
K-atirjult Angielski i t. d. w różnych kolorach i gatunkach  , z k tórych wiele s? yv fabry, 
■Hach d ea -Łisow ane . z pierwszych tabryk  L o u v ie r ,  Verviei t N ider landzk i eh , k tóre T ow a-  
V, za urierap  i r z e te ln y  cene (a pris fixe) . przedawać oijutluie Sieratzfei od 2 łp .  8 y  Gra* 
W t J  Eflśw- w ełn ie  ferbowane od Z ip .  12.

W  Krakowie tfnią 2 £. Października 1828 śt Ka-}?tan: tuehs.-'


